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JENA OGŁOSZEŃ: 

Za jodon wiersz polilem lub za jego 
miejsce 6 k., z ustępstwem: za 2 razy 
Bo, za B razy 150j, ra 4 razy 20%; 
ru © razy 250), za 6 razy i więcej 
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Nakrologi: za każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 

Stale 3 wierszowe ogłoszenia adreso- 
ws po ra. 4 miesięcznie. 

Od należności przewyższających 10 ra. 
ustępstwo dodatkowe ogółna 5o 
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BULETYN TYGODNIOWY | 
WYWOZU WYROBÓW ŁÓDZKICH 
| —0— 
W. ubiegłym tygodniu sprawozdawczym 
od dnia 11 do 18 kwietnia włącznie, wy- 
wieziono głównych wyrobów łódzkich: 


wyrobić się mogą należycie uzdolnieni ofi- 
cyaliści techniczni i majstrowie. — . 
Tyle o przemyśle: pozostawionym nam 
w spadku przez dawniejszą epokę, a który 
w okręgu przędzalniczo-tkackim uprawiany 
jest przez przemysłowców pochodzenia nie- 
mieckiego. Nie wszystko w tym ostatnim 


= P e by wsze rożka odłamie jest tak, jakby być powinno, (sto- 
0 . ESRTSE ; 3 i z 1 i i 
s) tkanin wełn.i baw.w kom.kraj.6,220 4 moje nig SO arenziy POWIEJ. IS tdo 


niektórych przedsiębierstw. należących do 
polaków), zawsze jednak przemysł ten uwa- 
żać musimy jako dodatni czynnik w go- 
spodarstwie krajowem. W  przedstawicie- 
lach zaś jego nie możemy widzieć „ukry- 
tych wrogów,” którzy, zdaniem p. Sz., u- 
dawali polaków pochodzenia niemieckiego, 
dawali pieniądze na gażetę polską, starali 
się wywołać nienawiść i niedopuszczać zgo- 
dy pomiędzy rosyanami a polakami — któ- 
rzy nas różnemi sposoby łudzili, a teraz 
szorstko zdemaskowali się—bo to wszystko 
nieprawda, ani też nie może odnosić się do 
przemysłowców dawniej w kraju naszym 


4) „  bawełn. do(esarstwa 27,436 ,, 

: W poprzednim tygodniu od- dnia 4 do 
10 kwietnia wywóz wynosił: ; 

-lyprzędzy wełn.i baw.w kom.kraj.1,251pud. 
=, © baweł. do Cesars' ka 1,830 
4) tkan.baw.iweł.w kom. kraj: 7,059 ,, 

£), cy po y doCesarstwa 29,040 , 
-— Średni wywóz tygodniowy w r. b. od dnia 
13 stycznia do 18 kwietnia: 
1) przędzy wełn.'i baw. . . 2,979 pud. 

- 2) tkanin różn. rodz. © . .383,427 ,, 
: redni wywóz tygodniowy w latach po- 
przednich, w przecięciu z całego roku (w pu- 
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rugami zaś pruskiemi najoczywiściej nic 
wspólnego mieć nie mogli. >: 

Całkiem inne jest stanowisko nasze od- 
nośnie do przemysłu nowszych . napływów, 
ła. mianowicie do przemysłu - soszowickiago. 
To już prawdziwy zabór, tembardziej, że 
poprzedzony został wykupieniem -znacznej 
przestrzeni ziemi na pograniczu.. Musimy 
tu jednakże poczynić niektóre zastrzeżenia. 

Przedewszystkiem nie uważamy samego 
napływu kapitałów obcych za ujemny. dla 
kraju. Nawet jeżeli ów kapitał obcy przy- 
bywa do nas łącznie z przedsiębierczością, 
-nie uważamy tego za złe, jeżeli pod wpły- 
wem tych dwóch czynników powstają za- 
kłady nowego rodzaju, mogące. stanowić 
szkółki nowych gałęzi przemysłu, a więc 
otwierające nowe źródło zamożności krajo- 
wej. Wolelibyśmy oczywiście, ażeby prze- 
mysł krajowy rozwijał się wyłącznie swoj- 


| Z POWODU BROSZURY | 


: (Dokończenie — patrz Nr. 90). 

"Ta ostatnia zmiana hastąpi zresztą w 
„każdym razie, prędzej. czy później, niepo- 
dobna bowiem przypuszczać, ażeby rząd 
utrzymując ogromnym nakładem różne 

szkoły specyalne, mógł „obojętnie patrzeć 

na wzmaganie się .proletaryatu umysłowe- 

go, gdy tymczasem odpowiednie stanowi- 

ska zajmowane są. przez obcych. Przewi- 

„dają to już niektórzy przemysłowcy i ce- 
lem uniknięcia. niedogodności połączonych 

z nagłómi zmianami, zawczasu podejmują. 

odpowiednie reformy i otwierają swe fa- 


Ę 
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dach): -> | | osiadłych. Przybyłi oni do nas, pociągni 
l >. przędza baw. tkaniny ci Aoa oae] działalności Rea 
w roku 1881 2,704 18,530 zawodzie, następnie się zadomowili i zrośli 
"i. 1882 - 2,461 21,150. |z otaczającą społecznością, polaków nie u- 
» 1888. 2,918 23,986 dawali, dopóki w następnych pokoleniach 
» 1884... 985 27,018 . połakami się nie stali, maski politycznej 
U 1885 ` 3,105 27,770 nie nosili, a więc jej i nie zdejmowali, z 


Przyszło mi ua myśl, że całe powierz- 
chowne życie tego człowieka, mego męża, 
było kłamstwem uznanem i przyjętem przez 
świat otaczający. Powiedziałam sobie, że 
i moje życie również było teraz i będzie 
zawsze, na zawsze kłamstwem, bo musia- 
łam żyć przy jego boku, podzielać jego u- 
daną zacność, wypełniać obowiązki żony te- 
go: oszusta... i l 

I tak będzie zawsze! A jednak nie za- 
służyłam na los taki! Rozmyślałam dłu- 
go, nieustannie, napróżno... Widziałam się 
skazaną i przymuszoną do komedyi towa- 
rzyskich obowiązków. Postanowiłam prze- 
pędzić życie, ulegając przeznaczeniu, jak za- 
konnica przechodzi przez podwórze swego 
klasztoru, to jest zagłębiona w samej so- 
bie, nie żądając nie od otaczających mnie, 
nie oczekując nie od przyszłości. Marząe, 
czytajac, wypełniając dobre miłosierne u- 
czynki, przez cząs długi mogłam urzeczy- 
wistnić ten dziwny ideał zrzeczenia się szczę- 
ścia i poddania wyższej woli.  Ubiera- 
łam się, nie spojrzawszy na odzienie; roz- 
mawiałam, nie wyjawiając skrytych myśli; 
uśmiechałam się, a żaden rys twarzy nie 
okazywał. wewnętrznej mej rozpaczy.. Lecz 
natura, dając nam gorącą, pełną czucia du- 
szę, nie pozwala unieruchomić poruszeń du- 
szy, jak 1 ciała. = | 

Pomimo całej energii, w głębi serca od- 
zywało się pragnienie szczęścia, którego nie 
byłam w stanie: poskromić i stłumić; wy- 
bnchałam wtedy gwałtowną. rozpaczą na 
wspomnienie łat. młodości, które przecho- 
dziły, — przechodziły bez nadziei powrotu, 
nie przynosząc mi nic w zamian. Pozna- 
łam lepiej świat i byłam powiernicą wielu 
miłosnych tajemnic, bądźto, żem je odga- 
dła, bądź to, że mi się zwierzono. Ileż to 
razy w ciągu wieczoru zdarzyło mi się zau- 
ważyć w ocząch, lub w uśmiechu kobiety 
w moim wieku, z którą rozmawiałam, śla- 
dy; występnego szczęścia! Albo: też, pod po- 
nutym smutkiem pewnych spojrzeń, pod bo- 


Paweł Bourget. 
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. (Dalszy ciąg patrz Nr. 90). 


Czułam się zgnębioną na myśl, że zosta- 
łam połączoną na zawsze z człowiekiem 
nieuczciwym. Jestem żoną złodzieja!.. Oto 
com sobie powtarzała od owej godziny przez 
całe ośm lat, šamotna, opuszczońa, nad wy- 
raz nieszczęśliwa. Podczas ośmiu lat nosi- 
łam nazwisko sprawiające. mi wstręt, po- 
dzielałam mieszkanie i przepych z tym, któ- 
rym pogardzałam. całern sercem. Przez ośm 
lat byłam panią Audry, którą poznałeś, po- 
ważną, milczącą, statuą, uosobieniem spo- 
koju serca. O, gdyby umiano czytać w tem 
sercu, uważanem powszechnie za tak zrezy- 
gnowane; gdyby wiedziano, co się we mnie 
działo, gdy siedząc przy stole ceremonial- 
nego obiadu, rozmawiałam z sąsiadem 0 ty- 
siącznych banalnych przedmiotach, właści- 
wych salonowej pogawędce; przerażanoby 
się, widząc nagromadzenie myśli gwałto- 
wnych, bolesnych, rewolucyjnych, które two- 
rzyły się i powiększały codziennie. 

Największem nieszczęściem, spotykającem 
istotę młódą, kochającą namiętnie prawdę, 
"jest, gdy musi znosić niesprawiedliwość. 
‘Gdy niesprawiedliwość uderzy duszę nie- 
zdolną do kłamstwa i podłości, jest to wte- 
dy próba niebezpieczna,. mogąca zmienić za- 
“Bady. całego zycia. ` Moralna walka, mają- | 
ca początek w dniu, w którym nabyłam pe- 
wności cy do charakteru pana Anudry, roz- 
poczęła się we mnie; był to dramat taje- 
mniczy, którego rozwiązanie świat poznał 
i potępił, ` 


pismo przemysłowe, handlow 


ulica Piotrkowska, hotel Hamburski Nr. 275. 


Adres telegraficzny: 8 
ICUEAFLOWISEI, ŁODŹ. 


bryki dla praktykantów, z których z czasem. skiemi kapitałami, a bardziej jeszcze swoj. | cznych, obdarzył zajętą przez siebie okoli- 


e i literackie. 


i Administracyi 


iw Łodzi. 


ską przedsiębierczością. Niestety własnych 


kapitałów posiadamy zbyt. mało, a przed- 


stębierczość „przemysłowa rozwija się w 
społeczeństwie powoli i do pewnego stopnia 
nienormalnie. Nie możemy się także zgo- 
dzić z p. Szarapowem, ażeby napływ prze- 
mysłu niemieckiego do Królestwa odbywał 
się ze świadomym celem szkodzenia i kra- 
jowi naszemu i przemysłowi wielkorosyj- 
skiemu oraz wogóle Rosyi, ażeby do tegoż 
celu skierowane były ze świadomością ró- 
żne te czynniki, które p. Sz. uważa za u- 
możliwiające przewagę przemysłu niemiec- 
kiego w Królestwie osiadłego. Pobudka, 
pod wpływem której działają przybywający 
tu:w ostatnich latach przemysłowcy nie- 
mieccy, jest zdaniem naszem bardzo prostą 
i widoczną. Przemysłowcy ci mają na wi- 
doku przedewszystkiem zarobek, możność 
korzystnego, przy obecnych warunkach cła 
i kursu, uprawiania z tej strony granicy 
przemysłu, który po tamtej stronie przestał 
być przedsiębierstwem korzystnem. Pobud- 
ka ta jest dosyć silną, ażeby potrzebowała. 
wzmacniania podejrzewanem przez p. Sz. 
działaniem na szkodę Rosyi w tajnem po- 
rozumieniu z rządem pruskim, z owymi 
„fantastykami-polakami” i t. d. Jak to 
już nadmieniliśmy, p. Sz. chciał odmalować 
winowajcę jaknajczarniej, ale wysnuwając 
takie nieprawdopodobne domniemania, po- 
szedł zadaleko i nawet z jego stanowiska 
całkiem niepotrzebnie. Jeżeli bowiem kto 


nam; szkodzi, to. bez względu na to czem. 


się powoduje; -rezultat jest dla nas zawsze 
jeden i ten sam. SED A NEK 

Po za powyższemi zastrzeżeniami przy- 
znajemy,.że przemysł nowszego napływu 
z naszego stanowiska jest zjawiskiem nie- 
pożądanem. W  więkazości swych przed- 
siębierstw oparty on jest na zanadto juź 
sztucznej podstawie; dalej osiadł on na sa- 
mej granicy politycznej w gęstem skupie- 
niu, wyłączającem 1aożność oddziaływania 
na niego. Obok szłązaków, naszych pobra- 
tymców, znajdujących się u siebie w domu 
w szczególnie trudnych warunkach zarob- 
kowych, wprowadza ten nowy przemysł do 
kraju robotników obcoplemiennych i przez 
obsadzenie niemcami administracyj fabry- 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia—nia będą zwracane. 


Ogłoszenia przyjmowane 84: w Administracyi „Dziennika'* 
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cę niemieckim stanem średnim, w którym 
od czasu ostatnich zwycięztw pruskich, dą- 
żności germanizacyjne najsilniej są rozwi- 
nięte. Nadto nowy ten przemysł, osiada- 
jąc w Łodzi, Tomaszowie i t. à., dorzucił 
tam swoją gromadkę cudzoziemców i tym 
spósobem  podsycił ducha germańskiego, 
co przy ograniczonej obecnie możności od- 
działywania ze strony żywiołu krajowego, 
wywołało silne zatamowanie naturalnego 
procesu asymilacyjnego; Łódź staje się przez 
to coraz bardziej ogniskiem separatyzmu 
niemieckiego, pokrywa się siecią stowarzy- 
szeń niemieckich, a dwa pisma niemieckie 
podtrzymują gorliwie odrębność Łodzi od 
reszty kraju. 

Qdwracając wyrażenie p. Szarapowa, mo- 
glibyśmy powiedzieć, że niepomyślne te dla 
społeczeństwa naszego objawy, mniej nas 
bolą pod wpływem przeświadczenia, że do 
powstania tego najnowszego przemysłu, ni- 
i czem się ze swej strony nieprzyczyniliśmy, że 
nie spada ztąd na nas żadna odpowiedzial- 
ność. Jakoż wykazał to p. Sz. nie wyczer- 
pująco wprawdzie, ale dostatecznie. Je- 
dnakże byłaby to marna pociecha, —wzrost 
germanizmu na pograniczu i w środku. kra- 
ju zanadto jest ujemnym dla społeczeństwa 
polskiego objawem, ażeby mogło ono ogra- 
niczać się wskazywaniem jego orędowni- 
ków. Let 

W wyborze środków zaradczych przeciwko 
dalszemu wzmaganiu się tego objawu, na- 
śladować p. Szarapowa. również nie uważa- |. 
my za właściwe. Nie stlaszymy społeczeń- ` 
stwa rosyjskiego niebezpieczeństwem gro- 
żącem państwu, ze strony żywiołu obcego, 
nie odwołujemy się do uczuć słowiańskich 
tegoż społeczeństwa, ażeby zjednać sobie 
tym sposobem jego poparcie w wyjednaniu 
jakichkolwiek środków prawnych lub poli- 
cyjnych. Owszem, oświadczamy wprost, że 
przemysł obcy w Królestwie nie jest gro- 
źny dla: przemysłu rdzennie rosyjskiego, 
gdyż czynniki dające przemysłowi pograni- 
cznemu możność tańszego wytwarzania, jak 
to wykazaliśmy powyżej, nie są dla prze- 
mysłowców rosyjskich niedostępne, jeżeli 
ciżjprzemysłowcy zechcą naprawdę wyro- 
bić je w sobie, zamiast oglądać się na po- 
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lesną bladością, przypisywaną udanej mi- 
grenie, odgadywałem wewnętrzne katusze, 
które ukrywano starannie, umierając pra- 
wie z bólu; był to straszny haracz wystę- 
pnych upojeń!  Oburzałam się na hypokry- 
zyę tych kobiet, nie mogłam pojąć, jak są 
wstanie znieść widok kochanka, siedzące- 
go przy mężu, jak mogą pozwolić na tyka- 
nie męża, podczas gdy ten, do którego na- 
leżą w skrytości swego serca i sumienia 
przemawia do nich: „pani.” Czasami, litu- 
jąc się nad niemi, zazdrościłam im, że ży- 
ją, że rozrzucają bogactwa swego serca; za- 
zdrościłam im nawet ich nieszczęścia, pod- 
czas gdy siebie porównywałam do trupa, u- 
branego przez modnego krawca. Głęboki 
smutek opanowywał mnie, całe społeczeń- 
stwo wydawało mi się uorganizowaną nie- 
moralnością. Prawie wszyscy albo oszuki- 
wali drugich, aby użyć zakazanego szczęścia, 
albo byli ofiarami męczeństwa, tak jak ja... 


Czy pojmujesz, drogi przyjacielu, co za 
dziwne, co za rozpaczliwe postanowienia 
mogły: powstać w duszy tak prostej i ro- 
mantycznej zarazem? Poznałam Gerarda, 
Przebacz mi ból, jaki ci zadam, mój tkli- 
wy i szlachetny Eliaszu; dotykam się świe- 
żej rany zazdrości i czuję jak krwawi w 
twem biednem sercu. Pozwól mi wytłuma- 
czyć się, dlaczego byłam tak słabą wów- 
czas: później dowiesz się, dlaczego jestem 
teraz tak silną. Gerard. pokochał mnie; po 
wielu, wielu miesiącach powiedział mi o 
tem po licznych oznakach szacunku, tak 
wymownie przemawiających do naszego ser- 
ca. W usposobieniu, w jakiem się znajdo- 
wałam, tem przystępniejszą okazałam się 
nowemu dlą mnie uczuciu, że pierwszą cno- 
tą jego charakteru była właśnie ta, którą 
uwielbiałam aż do namiętności, Zmasz {go 
tak dobrze jak ja i przyznasz, źe jest szla- 
chetnym, szlachetnością, okazującą się w 
najmniejszych szczegółach. Widziałam ry- 
sy jego twarzy, boleśnie zmieniające się, 


gdy był przymuszony rozmawiać z panem 
udry.] 

Początek głębokiej sympatyi dla tego, 
który odegrał tak ważną rolę w mem ży- 
ciu, odnosi się do pewnego wieczoru, gdy 
zauważyłam cierpienie na jego twarzy za 
dotknięciem się ręki pana Audry. Zaczę- 
łam uważać go za jedyną istotę, kochają- 
cą prawdę w całem licznem towarzystwie 
pełnem fałszu i kłamstwa. 

Stał się dla mnie’ wybranym przyjacie- 
lem, godnym zaufania, tym, na którego 
przeniosłam całe przywiązanie serca, złą- 
czonego ze światem samą tylko boleścią i 
cierpieniem. Po raz pierwszy opuściłam 
moralną pustynię, na której tak długo cier- 
piałam. Kochałam go, a przynajmniej zda- 
wało mi. się, że go kocham i pod wpły- 
wem powiększającej się codziennie namię- 
tności postanowiłam rozpocząć nowe Życie. 
Ach! jeżeli czujesz litość, słysząc łkania, 
widząc usiłowania obrony istoty młodej, nie 
chcącej umierać, nie będziesz tak okrutnym, 
aby potępić moje postanowienie, które by- 
ło ostatnią próbą konającej duszy, wzdy- 
chającej do uczucia i szczęścia. 

Zapytywałam samej siebie, dlaczego nie 
mam probować naprawić tajemną klęskę 
przeznaczenia? Powtarzałam tobie, że by- 


łabym szaloną, gdybym nie pochwyciła spo- 
sobności odżyć na nowo. pod. wpływem pra- 


wdziwej miłości, w wieku, gdy młodość mo- 
ja nie okwitła jeszcze. Kilka lat jeszcze, 
a byłoby zapóźno. Cóż za przeszkody ist- 
niały pomiędzy (ierardem a mną”. Prze- 
sądy, ale w duszy i w mojem sumieniu — 
żaden obowiązek, — chyba ten, że nie bę- 
dẹ przymuszoną kłamać. Nie przyznawa- 
łam mężowi żadnych praw nad sobą; wy- 
brał mnie z powodu miliona posagu. Uzna- 
wałam nad sobą tylko Boga i moje sumie- 
nie; pierwotna pobożność znikła podczus 
długich lat cierpienia i walk wewnętrznych. 


(Dokończenie nastąpi). 
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tej iustytucyi, która utworzyła już swój 
loddział w Petersburgu. Pan O. oponował 


ES 


moc z góry. Tem mniej może być mowa! nego i niewiele się różni od tych namię- A. istąpiły, "ma za sobą wiele 
a. ga . : 4 : i a š R sz 7 y A sairi H FINYCĄ A ` 

o jakiemś niebezpieczeństwie dla państwa; | tnych a niewymotywowanych głosów, jakie | Giełda, Petersburg, 19 kwietnia. Pod | tomu AZ AB RED Ra 

w  stumilionowej. ludności jego garstka przywykliśmy spotykać od czasu. do czasu wplywem niepomyśinych wiadomości z giełdy ber- ki a 25 y K Łał denian że ad 

niemców łódzkich i sosnowiekich rozpływa | w niektórych gazetach moskiewskich na ko- | Hińskiej, na tutejszym targufwekslowym kursy ule- | , CO Odpierai p. H. twierdzeniem, Ze od- 

się, Nie proponujemy tedy żadnych Środ- |rzyść tamtejszych przemysłowców. sły dzisiaj znowu obniżce. Pierwszorzędnych pa-|rębność warunków może być uwzględnioną. 


Oak . RE pierów bankierskich trudho było dziś dostać po 
ków ograniczających przeciwko ludności 89), na 20 dia Po 2484, 
na Paryż. Złoto podniosło się w cenie do 8 rs. 35 
k.za pólimperyałŁ Na targu papierów publicznych 
utrzymuje się stale usposobienie 'mosne i obawy 
polityczne nie wywierają tu żadnego wpływu. Bi- 
lety bankowe wszystkich emisyj miały nabywców 
po 997/;—100, pożyczki wschodnie łatwo było u- 
mieścić pó 993/, — 997/;. Pożyczki premiowa naby- 
wano po 235'/, 1 285 rs. za emisyę pierwszą 1 po 


obcoplemiennej. i 
bie rościć pretensyi, ażeby rząd utożsa- 
miał interesy naszego społeczeństwa z in- 
teresami państwa, w którem nasza naro- 
dowość stanowi drobną część ludności 
ogólnej. Dlatego teź nie domagamy się 
Żadnych środków mogących dać nam prze- 
wagę nad żywiołem napływowym, w któ- 
rym przez tyle lat rząd nie widział żadnej 
dla państwa niedogodności. Tak jak obe- 
cnie rzeczy stoją, we współzawodnietwie z ży- 
wiołem obcym. liczymy tylko na siebie. 

Gdyby głos nasz mógł znaleźć odpowie- 
dnie echo, to prosilibyśmy jedynie, ażeby 
zaprzestano podejrzewać, iż każdy nasz 
najlegalniejszy czyn jest przygotowaniem 
do wojowania, boć zanadto jest widocznem, 
że z nikim wojować nie możemy, choćby 
dlatego samego, że nas jest liczebńie za- 
mało,—ażeby się przekonano, że nad roz- 
wojem naszej narodowości pracujemy obok 
wrodzonego do niej przywiązania dlatego, iż 
widzimy w niej potężny środek osiągnięcia 
ogólno-ludzkich ideałów —i ażeby pod wpły- 
wem tego przekonania postawiono nas nie 
wyżej, ale tylko na równi z żywiołem ob- 
cym w kraju naszym. Postawieni w takich 
warunkach, nie dalibyśmy się z pewnością 
żywiołowi obcemu, lecz i bez nich nie upa- 
damy na duchu—tak silną jest w nas wia- 
ra w naturalną dzielność naszego pierwiast- 
“ku narodowego, zahartowanego w szkole 
nieszczęścia. | A 
* 


X 
$ 
Z powyższych uwag, rozbiorem broszury 
p. Szarapowa wywołanych, wynika, że pro- 
jektom jego zarówno wskazanym ogólniko- 
wo, jak i opracowanym w formie przepi- 
sów prawnych i policyjnych, bynajmniej nie 
hołdujemy, pomimo zawartych tamże u- 
względnień dla naszej narodowości. Jedne 
z nich, np. taryfy różniczkowe nie przy- 
 niosłyby trwałych korzyści przemysłowcom 
rosyjskim, przesuwając tylko przemysł na- 
pływowy dalej na wschód, a natomiast za- 
tamowałyby w Królestwie rozwój tak po- 
trzebnego w tym kraju przemysłu fabry- 
cznego. Inne znów projekty, (np. ograni- 
czenia co do nabywania nieruchomości 
przez cudzoziemców), są zawsze łatwe do 
obejścia, inne wreszcie (opodatkowanie 
paszportów i t. p.) są zbyt błahe, ażeby 
mogły wywołać pożądany przez autora 
skutek. To też zamykając rozbiór wypra- 
cowania p. Sz., raz 'jeszcze powtórzyć mu- 
Simy, że dowodzi ono niedostatecznego o- 
beznania się z przedmiotem. Zibadaniem 
dokładnem rzeczywistych warunków  spół- 
zawodnictwa dwóch okręgów przemysło- 
` wych, byłby p. Szarapow oddał rzeczywi- 
„stą przysługę przemysłowi, którego jest 
„rzecznikiem. Bez tego broszura jego nie 


w. 


„Listy z Warszawy. 


Odczyty Brandesa. —Jeyo sądy o naszych poetach. — 
Szkice i obrazki Prusa.—Kobiety jego, ich proto- 
typ-—Kamizelka —Poglądy na świat i ludzi; znajo- 
mości sfer najniższych. —Pokrewieństwo moralne. — 
| Prus i Diekens. 


(Dokończenie—patrz Nr. 89). 


Mogła wlec je długo jeszcze, ale była 
już tylko rozbitkiem, który falom losu do- 
wolnie miotać sobą bez oporu pozwala. 

Do tej samej kategoryi kobiet, należy 
Helenka w „Przeklętem szczęściu,” Helen- 
ka tak mężnie znosząca niedostatek i kło- 
poty ubogiego bytu, umiejąca zawsze roz- 
proszyć smutki męża, dodać mu odwagi i 
nadziei, a która umiera, kiedy sądzi się od 
niego zapomnianą. łagodna zawsze, nie 
skarży się, nie natzeka, oczekuje powrotu 
niewdzięcznika, z bijącem sercem, coraz 
bardziej blada, coraz bardziej słaba, aż 
wreszcie wyczerpują się. jej siły, ale nie 
miłość. | l w 
| Taką także jest Żona pana Jana w „A- 
nielce” z trochą przymieszki wielkopańskiej 
niezaradności i franeuszczyzny, którą zaw- 
sze do dzieci przemawia — taką jest Jadwi- 
ga i Zofia w „Duszach w niewoli.” Naj- 
zupełniej zaś odpowiada ideałowi niewie» 
ściemu autora „Anielka,” pół-dziecię, pół- 
kobieta, istota wrażliwa, uczuciowa, obda- 
rzoną gorącem sercem i niewyczerpaną do- 
brocią. | OPERA 

„Kobieta Prusa jest zawsze tylko dopeł- 
nieniem mężczyzny, samoistnej nie spoty- 
kamy u niego wcale, bez opieki nie jest w 
stanie istnieć, nie zdoła wziąć na własne 

barki ciężaru Życia, potrzeba jej miłości 
jak powietrza do oddechu. Może być siłą 
i koroną męża, ale tylko wówczas, gdy ży- 
je dla niegó i przez niego. 

Zdej kobiety niema w powieściach Pru- 
sa, a najwyżej zjawia się niekiedy kobieta 
lekkomyślna, jak Leontyna w „Duszach w 


Również nie możemy So-|. 


ma poważniejszego znaczenia ekonomiczne- 


"]niewoli.* A i ona, gdyby były kochan 


` Sprostowania i (dopełnienia. W artykule 
„Z powodu broszury p. S. T. Szarapowa” 
w Nr. 85 na str. 2 w szpalcie 1 zamiast 
„piasek przerźnięty rzekami. i dopływami,” 
winno być: „piasek, grunt przerżnięty rze- 
kami i dopływami. W Nr. 86 na str. 1, 
w szpalcie 4, w wierszu 6 od góry, za- 
miast. „24 bilansów,” winno: być „54 bi- 
lansów.” : 

Nakoniec jako uzupełnienie poruszonej 
w Nr. 87 kwestyi towarzystw akcyjnych 
zagranicznych, działających w Rosyi, do- 
dajemy, że towarzystwa austryackie, z wy- 
jątkiem asekuracyjnych, oddawna korzysta- 
ły w Rosyi z tych samych praw, co i w 
Austryi, a to na zasadzie deklaracyi, spi- 
sanej w Petersburgu dnia 16 (28) stycznia 
1867 r. Z Prusami teraz dopiero zawarto 
osobną w tym celu konwencję, zapewne 
dlatego, że pomiędzy Rosyą a Niemcami 
niema traktatu handlowego w tym rodza- 
ju, jak istniejące pomiędzy Rosyą a prawie 
wszystkiemi innemi państwami europejskie- 
mi i wielu pozaeuropejskiemi. 


ar 
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ANA TARGOWE. 


Ga-Pa mer i 


SPRAWÓŻI 


Z giełdy berlińskiej donoszą pod dniem 20 kwie- 
tnia. Położenie giełdy pogorszyło się znowu w dniu 
dzisiejszym. Ustąpiły wprawdzie obawy, - które 
wzbudziło wczorajsze doniesienie „Times'a* z Aten, 
lecz giełdę zaniepokoił znowu artykuł „Nordd. Allg. 
Ztg.*, przedrakowany z „Polit. Uorresp.', o stosun- 
kach niemiecko-francuzkich. Wiadomo, że stosun- 


iki te od pewnego czasu pozostawiają wiele do ży- 


czenia. Urzędowa pisma niemieckie utrzymują, że 
prąd szowinistyczny we Frareyi wzmaga się gro- 
Źnie a przedmowa do głośnej książki „Avant la 
bataille,* na której właśnie jest osnuty wspomnia- 
ny artykuł ; „Polit. Gorresp.*, potwierdza to spo- 
strzeżenie. Jest rzeczą naturalną, że rząd niemie- 
cki Śledzi pilnie odnośne poruszenia we Francyi a 
prasa urzędowa poświęca im należną uwagę, wy- 
stępując ostro przeciwko zamysłom odwetowym 
francuzkim, lecz w każdym razie stosunki nie zao- 
strzyły się jeszcze do tego stopnia, by można było 
utrzymywać, że noszą w- sobie zaród poważnych 
zawikłań. Giełda ma o wiele ważniejsze powody 
do przygnębienia, w jakiem znajduje się obecnie. 
Kursy akcyj kolejowych austryackich spadają cig- 
gle a zniżką niemieckich akcyj kolejowych i pa- 
pierów górniczych dopiero -co ustała. Według o- 
statnich wykazów tygodniowych, : dochody austrya- 
ckich dróg żelaznych znowu zmślały a następstwem 
tego był nowy, znaczny spadek kursów, szczegól 
niej akcyj austryackiej kolei. państwowej i połu- 
dniowej. Akcye kredytowe trzyzaały się nieco mo- 
cniej, a nawet lepiej 'od udziałów dyskontowo-ko- 
mandytowych, których: kurs. obniżył się dziś do 
2105 9, pod wpływem wielkich realizacyj, z ja- 
kiemi wystąpiła spekulaćya tutejsza, obciążona o- 
gromnemi zobowiązaniami zwyżkowemi, W dziale 
reni zagranieznych usposobienie poprawiło się zna- 
cznie przy końcu giełdy dzisiejszej, pod wpływem 
znacznych zakupów pożyczek rosyjskich, wykony- 


|żeć.hędą przewaźnie od stosunków atmosietrycz- 
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$ 
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i 
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2193/, i 219 rs. za drugą, rentę złotą sześcio-pro- | 


centową po 181 rs, pięcio-procentową po 158 rs. 
Wszystkie papiery hypoteczne cieszyły się wielkim 
popytem i dobre osiągały ceny. Nabywano óbliga- 
eye petersburskie miejskie po 913/5-—913/,, mo- 
skiewskie po 92'/,, odeskie po 94i/,, tyfliskie po 
84!/,, Listy zastawne wszystkich banków ziem- 
skich utrzymały się . przy kursach wczorajszych. 
Z akcyj prywatnych banków hadlowych nabywa: 
no dyskontowe po 716 i 714 rs. (po odliczeniu świe- 
żo wypłaconej dywidendy 36 rs. 36 kop.. od ak- 
cyi), rosyjski dla handlu zagranicznego po 330-ją 
i 820 rs., wołzko-kamskie po 526, 528 i 527 rs. 
W dziale papierów kolejowych ruch był mały. Na- 


bywano akcye głównego towarzystwa po Z524; r8.,. 


dynabursko-witebskie po 168*/, rs, rybińskie po 
861], rs. i carycyńskie po 136 rs. | 

Z berlińskiej giełdy {zbożowej donoszą pod dniem. 
20 kwietnia. Z Ameryki hadesłano dziś znowu: 
niższe notowania z uwagą, że zwyżka' wczorajsza 
byla manewrem spekulacyjnym i że na targach z 
taratej strony oeeanu stosunki są ciągle nadzwy- 
ezaj wyprężone. Pomimo zmiany usposobienia w. 
Ameryce i ospałych sprawozdań z Austryi i Wę- 
gier i z Anglii na targu tutejszym wzmocniło się 
nieco usposobienie, ponieważ powietrze pozimnia- 
ło i jest obawa, że jeżeli zimno potrwa dłużej, 
zbiory tegoroczne opóźnią się znacznie, Także i 
w przyszłości ceny zboża na giełdzie tutejszej zale: 


nych. Handel terminowy obracał się dzisiaj w gra: 
nieach bardzo ciasnych, handel doraźny prawie w 
zupełnym był zastoju. 

Melna. Londyn, 19 kwietnia. Na aukcyi 
sobotniej ceny utrzymały się bez zmiany. 

Wema. Bradford, 19 kwietnia. Wełna 
stale, ruch większy, przędza spokojnie, przędza Mo- 


(hair w umiarkowanym ruchu, tkaniny bez zmiany. 


| 
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"PRZEMYSŁ I HANDEL. 
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- Zebranie członków sekcyi piątej oddziału 
warszawskiego towarzystwa popierania prze- 
mysżu i handlu odbyło się we wtorek. 
Najprzód zajęto się wnióskiem p. Krako- 
wskiego w przedmiocie urządzenia biura 
centralnego dla spraw kooperacyjnych. P. 
K. proponoweł utworzenie stałej instytucyi, 
któraby opiekowała się istniejącemi już to- 
warzystwami współdzielczemi a ` zarazem 
zajmowałaby się zakładaniem nowych. Za 
wnioskiem przemawiał p. Olszewski, zarzu- 
cił jednak p. K., iż niesłusznie do insty- 
tucyj kooperacyjnych zaliczył gminne kasy 
pożyczkowo-wkłądowe. P. Kirszrot+Praw- 
nicki przeciwnie, chciał aby zamierzona 
instytucya zajmowała się i temi kasami i 
postarała się o lepszą organizącyę tako- 
wych. Następnie przemawiał p. K. za po- 


wanych na rachunek giełdy londyńskiej, Zważyw-|rozumieniem się z oddziałem moskiewskim, 


szy, że rynek pieniężny znajduje sig ciągle w bar. 
dzo pomyślnym stanie, «że erisya nowej pożyczki 


| francuzkiej jest blizką wykonania, że wreszcie po- 


zycye zwyżkowe przerzedziły się znacznie w cza- 
sach ostatnich, nie można wątpić, że poprawa, któ 


RBA ERTAS CURENTI SWE: 
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© Lekkomyślność ojca Anielki, pana Jana, |dnąk zbliżamy się do natury, tem studya 


przez , Sielskiego, możeby poszła inną R 
gą. Zródło jej cnoti win jest jednakie. 

© W typach męzkich naszego humorysty 
jest wiele więcej rozmaitości, jednakże i w 
nich przeważają zawsze dobre strony. Lu- 
dzie czynią sobie wzajem wiele złego, nie- 
nawidzą się nieraz, nieraz rzucają na. sie- 
bie oszczerstwa. Nie trzeba ich jednak za 
to potępiać, ostatecznie zawziętość ich i zła 
wola wzajemna, najczęściej to tylko skutek 
nieporozumienia; nieporozumienie się wy- 
jaśnia, ludzie powracają do zwykłych sto- 
sunków, wprawdzie złe zdziałane przez 
nich pozostaje, ale pomimo to wszystko 


ich samych złymi ludźmi nazwać niepo- | 


dobna. Wina leży po stronie krewkości, 
zgryźliwego usposobienia, podejrzeń, dumy 
wreszcie, która nadewszystko staje pomię- 
dzy ludźmi, zapiera jm w ustach pojednawcze 
słowa, a natomiast kładzie inne obelżywe, 
jak to dzieje się pomiędzy Sielskim a La- 
skowiczem w „Duszach w niewoli.» < 
-Lekkomyślność, ten smutnie wybitny rys 
naszego charakteru, jest także często po- 
wodem katastrof powieściowych. Widzimy 
to w „Przeklętem szczęściu.” Mąż kócha 
Helenkę, kocha ją niezawodnie nad wszyst- 
ko, a jednak gdy spada na niego niespo- 
dziewanaą ogromna sukcesya, nie może się 
oprzeć pokusie użycia tego Świata, niezna- 
nego sobie dotąd zupełnie; ulega przytem 
czarowi pani bankierowej, pięknej i prze- 


biegłej, która bawi świeżością wrażeń zbo-| 


gaconego nagle biedaka. Zapomina on o 
Fielence, która czeka, tęskni i płacze, ża- 
pomina tak dlugo, aż wreszcie zastaje ją 
na marach i wówczas dopiero prze 
ową fortunę, która zakłóciła ich pracowite 
życie i stała si 
szczęścia. 

Biedna Helenka! gdyby się tak nie po- 
śpieszyła ze śmiercią, byłaby doczekała po- 
wrotu męża, wytrzeźwionego ż nagłych u- 
pojeń bogactwa, wiernego i kochającego 
jak dawniej. Ale ona o tem nie wiedziała. 
Umarła jak kwiat bez słońca. ` $ 


| 
i 


| 
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z którego łona powstał komitet, zajmujący 
się wyłącznie wyjednywaniem ‘ustaw dla 


stowarzyszeń współdzielczych, otóż można- 
ałożyć biuro: pod opieką 


Warszawie z 


TECZKA E2 


posuniętą jest do ostatecznych . granie, lek- 
komyślność jego możnaby zbrodniczą nazwać, 
gdyby nie była tak naiwną.  Jestto lekko- 
myślność ogólnie nasza, spótęgowana wiel- 
kopańskiemi nawyknióniami i tą głęboką 
wiarą, że mu się należy na Świecie wszyst- 
ko, bez żadńej z jego strony pracy ani Sta: 
rania. Zyje on tak jąk mu nakazuje zwy- 
czaj i stanowisko, bez względu na to, że 
ciągnie w przepaść żonę i dzieci. Czy ich 
nie kocha? Tego powiedzieć niepodobna, 
ale nadewszystko kocha on samego sie- 
bie, swoją wygodę, przyjemność, fantazyę 
chwili. pe | 
Ludzie tego rodzaju bywają niebezpie- 


| 
| 
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(mniej nie jest Sielski, chociaż z jego po- 


klina |z sere najbardziej skażonych 


ę pierwszym powodem .nie- | optymistą, 


{kie zna on wybornie i opisuje z, niezmier- 
ną bystzością obserwacyj, [Im więcej je- 


czniejsi od najgorszych, są w stanie: po- 
pełnić czyny ohydne, złymi jednak nazwać 
ich nie można. koo l 

. Pan Jan jest to podobno najbardziej u- 
jemna posiać w powieściach Prusa. Złym 
bowiem. nie jest stary TLaskowicz w  „Du- 
sząch w niewoli.” To człowiek spadły na 
ostatni szczebel upodlenia, ale człowiek ten 
miał niegdyś ludzkie uczucia, czego naj- 
lepszym dowodem tkliwe wspomnienia, ja- 
kie zostawił w sercu syna. Złym bynaj: 


wodu rozrywają się dwa kochające 'ser- 
Câ, Jadwiga umiera, a mlody Laskowicz 
pozostaje samotnym na zawsze. 000 
Sg to tylko ludzie działający pod: wpły. 
wera. | 

Autor posiada dziwną własność wynaj- 
dywania i ukazywania stron dobrych, nas 
wet w ujemnych naturach. Jakby za po- 
mocą powinowactw moralnych, dohbywa je 
Pod tym względem można go nazwać 
jmistą, chociaż nie ma żadnych złu- 
dzeń pod względem (zbiorowego człowieka, 
świata, jego sprawiedliwości i dziwacznej 


|logiki. 
| Nowele i powieści * 


Prusa rozgrywają się 


wśród rozmaitych sfer społecznych, a wszyst- 


| 


Po długich rozprawach wybrano komisyę 
do zbadania wniosków p. K; do składu 
komisyi należą: pp.  Kirszrot-Prawnicki, 
Krakowski, Olszewski i Makowiecki. . 

"2 kolei przystąpiono do rozpatrzenia 
wniosku p. Niniewskiego w przedmiocie 
zwolnienia od cła wchodowego worków, 
powracających od wysłanego zboża i wor- 
ków nadsyłanych po zboże. Wniosek ten 
przyjęto. A RZE kę żę 

Nad wnioskiem p. Sędzikowskiego co do 
wystawy technicznej w Petersburgu zebra- 
ni przeszli do porządku dziennego, jako 
nad sprawą czysto prywatną. . Podobny los 
spotkał i wniosek p: Rittera w kwestyi po- 
[parcia słynnego wynalazku, zwanego „6x: 
|siccatorem.” AM RANNA Z Ag 2: 


«Kronika Łódzka. 


- (=) Z towarzystwa kredytowego. Z dniem 
I maja (19 kwietnia) przypada termin za: 
płacenia raty majowej od. pożyczek przez 
towarzystwo udzielonych. . Rata majowa 
może być wnoszoną włącznie do 19 (31) 
maja.bez kary. Po upływie tego tórminu 
liczoną będzie kara: za. pierwszy miesiąc 
po pół proc. a za następne po 1 proc., sto- 
sownie do $ 77 ustawy. . Jeżeli włącznie 
do.19 (31) sierpnia rata nie będzie zapła- 
cong, wówczas stosownie do $ 78 ustawy, 
zalegające w opłacie. raty nieruchomości 
wystawione będą na sprzedaż. Dyrekcya 
oznajmia jednocześnie, iż.. błędnem- jest 
twierdzenie niektórych stowarzyszonych, ja- 
koby dopiero po drugiej zaległej racie nie- 
ruchomości mogły być. na sprzedaż wysta- 
wione, wiadomo bowiem, iż wniosek odno- : 
śny (postawiony w. roku zeszłym wraz zin- 
nemi przez 196 obywateli) upadł na ze- 
braniu ogólnem a ustawa nie uległa pod 
tym względem żadnńej zmianie. Stowarzy- 
szeni zechcą przeto. wnieść w terminie ra- 
tę obowiązkową, unikając znacznych kosz- 
tów, jakie pociągają. za sobą środki sekwe- 
stracyjne. TE Eg , 

(—) Czynności we wszystkich biurach rzą- 
dowych i w banku państwa zawieszone są 
od dziś aż do wtótku. włącznie, m 

(—). Zarząd. dyrekcyi naukowej łódzkiej po- 
zostaje nadal'w naszem. mieście, gdyż za- 
rząd okręgu naukowego warszawskiego nie 
zgodził się na przeniesienie jej do Piotr- 
kowa, motywując swoją odmowę okoliczno- 
ścią, iż w Łodzi powstaną . wkrótce. dwa 
gimnazya, że więc najodpowiedniejszem miej- 
scem dla zarządu dyrekcyi naukowej jest 
nasze miasto.: o; SE RE 

(—) W kościołach katolickich po - raz osta- 
tni odezwały się dzwony. wczoraj na „Głlo- 
rya“ — odtąd milczeć będą aż do nabo- 
żeństwa rezurekcyjnego; miejsce ich zajęły 
klekotki drewniane na znak żałoby. Dziś 


| 


te bardziej przenikają. do.głębi opisywanych 
Bone Bo > a> 

Swiat wiejski, tak trudny zwykle do zro- 
zumienia przez. ludzi: żyjących na miejskim 
bruku, odwzorowany jóst u niego ze zdu- 
miewającą prawdą. Logika i przebiegłość 
chłopska, stosunki domowe, . babskie sądy, 
sejmikowanie w karczmie, są to sceny żyw- 
cem wzięte z natury. © -— 

Gdybyśmy chcieli dla. tego „wielkiego ta-. 
lentu wyszukiwać moralnych pokrewieństw, 
musielibyśmy zwrócić się do jednego z naj- 
większych autorów - tegóczesnych w Anglii, 
do Dickensa, Utwory: naszego humorysty 
nie są podobne do Żadnej z powieści Di- 
ckensa. Prus jest zanadto polski, a Dickens 
zanadto angielski, żeby w.czemkolwiek spot- 
kać się mogli, ale właśnie dla, tego, każdy 
odpowiada potrzebom swego społeczeństwa 
i odczuwa je zarównó, każdy z nich ma 
jednaką miłość, jednakie gorące pragnie- 
nie służenia własnemu krajowi. ©... 
„Jeden i drugi chętniej malują dodatnie 
niż ujemne typy, a nadewszystko nienawidzą 
urzędowej dobroczynności, urzędowej cnoty 
i wszystkich przymiotów nie płynących z 
serca, nie przenikających całej istoty. Je- 
den i drugi zarówno litują się, nad tem 
wszystkiem, co słąbe, niedolężne i bezbron- 
ne, . dla tego. tak wybornie. malują . wątłe, 
zdenerwowana kobiety, dzieci, nędzarzy, a 
|a ùawet, schodzą chętnie do zwierzęcego 
Świata... . Ba GERT aj sat 

Na tem jednak kończy się podobieństwo. 
Każdy z nich bowiem patrzył w życie i 
malował to, co miał przed oczyma. Dickens 
sztywnych, zimnych jak stal, jak stal twar- 
dych anglików; Prus — lekkomyślnych ko- 
zyfeuszów naszego społeczeństwa. . Spotka* 
li się jedyhie w. sposobach zapatrywania 
Się 1 czucia, spotkali: cię sercem, wyszli Z 
jednakich premis, a poszli każdy swoją dro- 
5%, a nikt nie zaprzeczy, że jeden jest ró- 
wule oryginalny jak drugi. - a 


Walerya Marrenć. 


po południu rozpoczynają się w obu ko- 
ściołach modły przy grobie Zbawiciela. 

(—) Nowa Synagoga. . Komitet budowy 
synagogi wydelegował p. Hermana Kon- 
stadta, Maurycego .Fraenkla, 
Barcińskiego i Izaaka. Herza, aby zebrali 
pomiędzy członkami przyszłej synagogi 140 
weksli na 40,000 rs., które potrzebne są 
do ukończenia ; synagogi: Weksle te wy- 
stawcy wydali p. Poznańskiemu, prezydu- 
jącemu w komitecie, zobowiązując się pla- 
cić po */, części przyrzeczonej sumy, sto- 
sownie do potrzeb budowy. W zamian tych 
weksli wystawcy otrzymają później obliga- 
cye, które mają być spłacone z amortyza- 
cyą z dochodów synagogi w ciągu dwudzie- 
stu lat. Roboty malarskie rozpoczęły się 
w synagodze jeszcze przed dwoma tygo- 
dniami i jeżeli będą wcześnie . ukończone, 
w takim razie święta jesienne mogłyby już 
być obchodzone w nowej synagodze, w 
przeciwnym zaś razie budowa dokończoną 
będzie dopiero na wiosnę. P. Poznański 
zobowiązał się dopłacić sumę, jakiej po- 
trzeba będzie na budowę, po nad 40,000 
rubli. | | 

(7) P. Ritter, wynalazca słynnego „exsie- 
catora,” obraził się niegdyś wielce na na- 
szą redakcyę, ponieważ podaliśmy w wątpli- 
wość dobroć jego wynalazku, twierdząc, 
iż jeśli tylko nie usunięto przyczyny wilgo- 
ci, to żadne „exsiccatory** nic nie pomogą. 
Zrobił nam wówczas p. R. zarzut, iż jako 
niespecyaliści nie możemy sądzić w tej 
kwestyi; posłuchajmy więc, .co mówią spe- 

aliści. i > 
TP Ritter zrobił podanie do oddziału 
warszawskiego towarzystwa popierania prze- 
mysłu i handlu. o poparcie „exsiccatora” 
jako wynałazku niezmiernej pożyteczności. 
Wniosek ten "przyszedł podżobrady sekcyi 
piątej na posiedzeniu wtorkowam. Pan R. 
powołując się na przychylne zdanie kilku 
osób, żądał, aby towarzystwo uchwałą swą 
położyło pieczęć aprobaty na jego wynala- 
zku, który służy nietyłko do osuszania wil- 
goci, ale zarazem... do zabezpieczenia koni 
od ukąszeń much. Co do tego ostatniego, 
to na żądanie natarczywe p. R. tramwaje 
warszawskie zrobiły doświadczenie i- próba 
wypadła pomyślnie, ale nie dla koni, gdyż 
muchy kąsały je: jak i poprzednio mimo 
zwilżenia skóry „exsiccatorem.* O skute- 
czności „,exsiccatora** jako Środka przeciw 
wilgoci przemawiał na zebraniu p. Lieppert, 
oświadczając, jak podaje j„„Gazeta. Handlo- 
wa, że „nauka odrzuca podobne wynala- 
zki jako pomysły szarlatańskie, albowiem 


wszelkie działanie -na powierzchnię przed- | 


miotów dotkniętych gniciem, nie może 
„trwałego dać rezultatu wobec prawa, że 
proces gnicia odbywa się wewnątrz przed- 
- „Jeżeli więc : „exsiecątor* „nie zabezpiecza 
od wilgoci i nie. broni bydła. od ukąszeń. 
owadów, to chyba tembardziej nie może 
służyć za środek leczniczy od reumatyzmu 
a także przywracać mleko krowom, choć 
„p. R. osobiście w Łodzi zapewniał niektóre 
osoby o skuteczności „,exsiccatora* i pod 
tym. względem, .. . 00 r 
(—) Straż ogniową z robotników swej fa- 
„bryki. zamierza urządzić jeden z tutejszych 
"większych przemysłowców. Będziemy więc 
mieli wkrótce w Łodzi dwa oddziały stra- 
„ży ogniowej- : fabrycznej.  Wyówiczeniem 
nowopowstającej: straży zajmie się sprowa- 
dzony umyślnie w tym celu brandmajster. 
(—) Pożar. Wczoraj o godziniej dzie- 
wiątej rano w fabryce p. Poznańskiego 
wyskoczyła z wilka- bawełna zapalona i pa- 
dla na stos bawełny przygotowanej do-wil-. 
bywania, która się natychmiast zajęła -pło- 
|<demiem. Robótnicy pobiegli natychmiast 
do sikawki i sprowadziwszy ją, zaczęli za- 
lewać palącą się bawełnę, zanim jednak 
to zrobili, pożar rozszerzył się, Jednakże 
powiodło się robotnikom stłumić ogień bez 
alarmowania straży, . Wilk został silnie u- 
szkodzony a także spaliło się około dzie- 
sięciu bel bawełny. Straty wynoszą po- 
dobno tysiąc kilkaset rubli, "a. 
(—) Ostrożnie z popiołem... Wczoraj oko- 
ło godziny jedenastej -w południe zapaliła 
się szopa w domu, gdzie mieści się dysty- 
larnia p. Weissa, Przyczyną pożaru było 
wyrzucenie wraz ze śmieciami popiołu nie- 
zupełnie jeszcze wygaszonego. Ogień stłu- 
miono bez alarmowania straży., = = =È 
(—) Wypadki. Przy ulicy“ Cegielnianej 
spadł ońegdaj z pierwszego piętrą nowej 
budowli, stolarz, zajęty. dopasowywaniem 
okien. Wypadek nastąpił wskutek: obsu- 
nięcia się drabiny. Stolarz złamał nogę'i 
zranił ciężko głowę.  .. 000l 
We środę wywrócił się wóz ze. śmieciem 
w sieni domu N. 10:przy ulicy Nowomiej- 
skiej i przykrył postępującego obok woźni- 
cę, młodego włościanina... Liokatorowie po- 
Śpieszyli na ratunek „i po; niejakim czasie 
'"wydobyli zasypanego, który już. stracił był 
przytomność, lecz po kwadransie przyszedł 
do siebie i podniósł się bez niczyjej po- 
moċy. - OCS mops: 
(~—)- Wypadki w powiecie. W. nocy z 4, 
15 na 16 b. m. niejaki Franciszek Dym- 
„kowski, „mieszkaniec wsi Jastrzębie Górne, 
gminy Nakielnicy, napadł pod wsią Ustro- 


Salomona. 


»|kich sposobów, aby wkraść się w łaski p. 


wywozu mięsa rosyjskiego do Anglii przez 
porty w Libawie i w Rewlu, ministeryum 


płatę nie wyższą nad 5 rubli za sztukę, 


zawarcia umowy pomiędzy liberałami i bel- 
gradzkimi radykalistami, nastąpił rozłam 


nie na przejeżdźającego Szmula Sierpiń: 
skiego i pobiwszy go, zabrał mu 425 rs. i 


różne. dokumenty: 


We wsi Budy Wandalińskie d. 18 b. m.| 
o godzinie 10 rano wybuchnął pożar w -do-- 
mu sukeesorów Audrzeja Warchoła. Przys| 


czyna pożaru niewiadoma. Straty w nie- 
rnchomośclach wynoszą 180 rs., w rucho- 
mościach zaś 107 rs. ORM 
D. 17 b, m. na Bałutach wypadła oknem 
na bruk dziewczynka dwuletnia Józefa Ga- 
brysiak i zabiła się na miejscu. 5 
(—) Ofiara. Dla szewca Antoniego Och- 
manowićcza „na Swięta — otrzymaliśmy 
od p. R. £ rs zebrane pomiędzy kolega- 


mi. 


||, KRONIRA. | 
„KRAJOWA I ZAGRANICZNA. * 


— Na 20 lat więzienia skazano niedawno 
w Paryżu Eufrozyną Mercier, staruszkę 
66-letnią. Była ona najstarszą córką pe- 
wnego właściciela przędzalni, który umie- 
rając, pozostawił swym dzieciom fabrykę i 
400,000 fr. Eufrozyna zajęła się prowadze- 
niem fabryki i pomyślnie wiodło sięjej aż 
do roku 1848, kiedy zbankrutowała i stra- 
ciłą majątek całej rodziny. Cios ten je- 
dnakże nie złamał jej i postanowiła ko- 
niecznie odzyskać majątek, w tym więc ce- 
lu brała się do najrozmaitszych zajęć. Cho- 


jcinż wychowała się w dostatkach, jednakże | 


przez pewien czas podjęła się nawet peł- 
nić obowiązki służącej. Nareszcie udało 
jej się zebrać trochę pieniędzy, za które 
założyła w Paryżu dwa magazyny obuwia 
w r. 1888, lecz wkrótce znowu zbankruto- 
wała.. Wtedy to zapoznała się z niejaką 
p. Menetret, która posiadała dość znaczny 
kapitalik.. Eufrozyna Mercier użyła wszel- 


Menetret, .została nakoniec jej damą do 
towarzystwa i zamieszkały obie na wsi. 
Tu Mercier zamordowała p. Menetret, po- 
krajała jej ciało w kawałki i spaliła w pie- 
cu, majątek zaś jej nieruchomy, za pomo- 
cą podrobionych dokumentów przyswoiła 
sobię. W całej tej sprawie wykazała nad: 
zwyczajną przebiegłość. Jest to. niezmier- 


nie rzadki wypadek zbrodni w tak późńym |: 


wieku,  popełnionej przez. kobietę, która 
uczciwie już przeżyła sześćdziesiąt kilka 


lat. |. 58 
GRAMY. 


3. = 


Petersburg, 21 kwietnia. „Peterburgskija 
Wiedomosti” donoszą, że w celu poparcia 


dóbr państwa bierze na siebie dla Libawy 
połowę kosztu okrętów, a dla Rewla do- 


albo 2,500 rs. za cały ładunek „okrętu, je- 
żeli wysyłający towar otrzymają za niego 
mniej niż 7 kop. za funt. 
Petersburg, 21 kwietnia: Sprzedaż poje- 
dyńczych numerów: gazety: „Sowremiennyja 


Izwiestia” została wzbroniona. 
Konstantynopol, 21 kwietnia. Ambasador 
Nolidow i poseł rosyjski w Atenach, Bin- 
cow, wyjechali dziś ztąd do Liwadyi. Se- 
wer basza uda się. tamyyitakże 23 b. m. 
Szakir pasza wyjechał do Sofii, wioząc fr- 
man sułtana, mianujący księcia Aleksan- 
dra bułgarskiego generalnym gubernatorem 
wschodniej Rumelii. : 
Wiedeń, 21 kwietnia. „Politische Gorres- 
pondenz” donosi z Belgradu, iż wskutek 


w obozie radykalnym. Radykaliści z. pro- 
wincyi przeciwni są umowie. 
ści się w piętnastu punktach, które zawie- 
rają wyczerpujący program polityki zewnętrz- 
nej i wewnętrznej, między innemi także re- 


wizyę obowiązującej “konstytueyi. Ristiez | 


położył pierwszy swój podpis pod dokumen- 
tem umowy. i | 


` Lwów, 21 kwietnia. Do wczorajszego po- 


południa wydobyto z gruzów w spalonym 


Stryju zwęglone zwłoki 17 osób. Po uga- 


szeniu zgliszcz, spodziewają się odszukać 

szczątków jeszcze większej liczby ofiar. 
Londyn, 20. kwietnia. Rząd angielski po- 

rozumiewa się z mocarstwami, co do środ- 


ków, jakie przedsięwziąć należy, by zapo- 


biedz wojnie Grecji z Turcją. £ 
„Ateny, 21 kwietnia. Rząd zakupił dwa 


statki przewozowe, które. przerobione będą | 


na nadbrzeżne wojenne i uzbrojone w tym 
celu zostaną działami Kruppa. - 

Rzym, 21 kwietnia. W Waenecyi zacho- 
rowało na cholerę 3 osoby, -zmarło 2. 
Cholera ukazała się także w Ohioggii i w 
Cararzera 


DZIENNIK. ŁÓDZKI. 


ł1885 r.) stawili się: Pelagia córka Juliusza Frei- 


{Ia Bach, kawaler, mający 80 lat, dyrektor fabryki 


puszczenia’ wojny turecko-greckiej, oddzia- 
dało korzystnie na usposobienie giełdy. 


usposobienie znowu osłabło na wiadomość, 


trzymały się bez zmiany, żyto. notowano 


Takowa mie-|p 


SĄD OKRĘGOWY PIOTRKOWSKI 
Umówy przedślubne, których treść wywie- 
szono w sali poczekalnej sądu w Giqgu To- 
ku 1885. 


= 8. Wyciąg z księgi aktów rejentalnych  Hen- 
ryka Kaniewskiego, rejenta w Zgierzu, z r. 1884/5, 
T: 994. Dnia 29 grudnia 1864 r. (10 stycznia 


tag, panna, mająca 22 lata, „działająca w asysten- 
cyl Ojca swojego Juliusza Freitaga, fabrykanta w 
Zgierzu, w powiecie łódzkim — i Maks syn Micha- 


w mieście powiatowem Noworadomsku .i zawarli 
umowę treści następującej: Cały rasjątek - posiada- 
ny obecnie przez obie strony, będzie stanowił wy- 
łączną własność tego ze współmałżonków, do któ- 
rego. pierwej należał; majątek nabyty staraniem i 
precą przyszłych współmałżonków, a takżę mają- 
tek, który dostanie im Bię drogą spadku, darowi- 
any lub przypadkowo w czasie pożycia małżeńskie- 
go, licząc od dnia zawarcia aktu niniejszego, sta- 
nowić będzie ich wspólną własność. Pelania Frei- 
tag oświadczyła, że obecny jej majątek składa się 
z 1,500 rs. gotówką, a także ż wyprawy, t. j. z me- 
bli, bielizny, garderoby i pościeli, wartości 3,500 
‘Ya, Gzyli ma ona obecnie razem 5,000 rs. Maks 
Bloch oświadczył, iż obeeny jego majątek składa 
Się z gotówki i różnych ruchomości na ogólną. su- 
'mę 3,000 rs. Co do dziedziczenia jednego zejwspół- 
małżonków po drugiem, w razie jego śmierci, to 
strony podlegają przepisom, : wyłożonym w § 231 i 
następnych kodeksn cywilnego Królestwa Polskiego 
z roku .1825. SW ża i 


OSTATNIE WIADOMOŚCI HANDLOWE. 


Berlin, 21 kwietnia. Doniesienie dzisiej- 
sze „Daily News,” iż rząd angielski poro- 
zumiał się z mocarstwami, celem niedo- 


Na targu papierów: spekulacyjnych wyko- 
nywano licznó zakupy pokryciowe, któte 
ożywiły giełdę i wzmocniły kursy. Później 


że w Londynie spadły kursy pożyczek ro- 
syjskich, renty węgierskiej złotej ete. Tak- 
że na giełdzie tutejszej kursy utraciły część 
użyskanych zwyżek, lecz zawsze jeszcze 
końcowe notowania były: wyższe niż wczo- 
raj. Na giełdzie zbożowej, przy usposo- 
bieniu bardziej ospałem, ceny pszenicy. u- 


niżej o t/a m. NE 
Petersburg 2Q kwietnia. Wykaz banka państwa z d. 
19 kwietnia. Stan kasy 129,711,046 (ubyło 3,026,709), 
weksle zdyskontowane 21,193,400. (ubyło 68,991), za- 
liczki na towary 8,800 (bez zmiany), zaliczki na, 
papiery publiczne: 2,814,738 (ubyło 11,816); za- 
liczkina akcye i oblig. 12,509,309 f(przyb. 11,978); ra- 
chunek bież„cy munisteryum finansów *29,221,167 
(przyb. 2,984,951); inneżrąchunki bieżące 84,369,905 
(przyb. 2,687,260); zastawy oprocentowane 28,445,670 
(przyb. 520,003). < ' . . 
Petersburg, 20 kwietnia.. Weksle na Londyn 231/,,, 


na Hamburg 2003/,, na Amsterdam 118'/,, na Pa: 
tyż 248!],; ij imperyały 8.36, rosyjska pramiowa |. 


pożyczka lej emisyi 233%, takeż Il em, 219, ro- 
syjska poż. z x. 1873 155!ję, [I pożyczka wschodnia 
Vha m " poż. 'wschodnia. 997}; 6 rente złota 
18114, 59o 
wiel. D. p 2521; kolei kursko-kijowskiej ` 3521/3, 
petergburski bank: dyskontowy 705, warszawska 
bank dyskontowy 310, rosyjski bank dla handla 
zagr. 319, dyskonto prywśtne 4!/; Jgs LB, 
Berlin, 21 kwietnia. Bilety barńku rosyjskiego 
200.10; EO, listy zastawne 62.30, 40), listy iwida 


cyjne 56.30, 50h pożyczka wschodnia II em. 61.30, 


UI emisyi 61.20, 4%, pożyczka z 1880 r. 86.30, 59%. 


listy zastawne rosyjskie 37.60, kupony celna 321.50, | 


50), pożyczka -pramiowa z-1864 rokujt45.80; takaż z 
1866 r. 137,50; nkcye banka handlowego 88.00, ;dy- 
skontowógo 177.25, dr. žel. warsz. wied. 246.00; ak- 
cye kredytowa anstryackie466,00, najnowsza pożyczka 
rosyjska 93.60, 60), renta rosyjska 112.50, dyskonto 
3h- prywatne 13/, f. EEE 

Londyn, 21 kwietnia w poludnie. - Konsola 100'/,, 
pruskie 40/, konsola 104!/ą, turec, konw. 143g, rosyj- 
ska poż. «1873 r. 913/,,. h renta złota węg, 
Blir- egipska 68'/,, banku ottoraańsliego 101/,. 
lombardy 95),,, akcye kanału Buazkiego Ś88!ją, 
ciężko. | 8 SEO ; 

Warszawa, 20 kwietnia. Okowita 780/, z akcyzą po k: 
90. Stosunek garnca do wiadra 100—307Y,, Hurt, 
skład za wiadro kop. 8148—8178, za garn. 265— 
266. Szynki za wiadro kop. 8271—830! za garniece 
kopiejek 269—270 (z dod. na wysohn. 29/).: 

Petersburg, 20 kwietnia. Łój w ma.44.00, na sier.43.50. 
pszenica w m. 12.00. Żyto w m. 7.50. Owiesw m. 
5.50. Konopie w m.44,50 $Siemie lniane w m. 17.00; 
zimno. 


Berlin, 21 kwietnia. Targ zbożowy. Pszenica 
cicho, w miejscu 145 — 168, na kw. —, na 
w. mj, ———, na mj. cz. 1533/,, na cz. lp. 156, na 


lp. sier. 158, na wrz. paź. 162. Żyto spokojnie, 
wm, 181—136, pa kw., na kw. mj. 1383, na mj, ez, 
1339, Ba cz. lp.1343/,, na lp. sier.136'/,, na sier.wrz —, 
na wrz. paź, 1373/,, na paź.list.— na lst.gr.—. Jęczmień 


"w miejscu 112—180. Owies niżej, w m. 125—162, na 
kw: —, na kw. mj, —, na mj: cz. 1271), na cz.| 


lp. 129, na lp, sior. 129'/, na sier. wrz. —, UA wrz. 
paź. —. - Groch watzel. 155-200, pastewny 132—143, 
Olej lniany w m.—, rzepekowy w m. b. becz. 43, 
Okowita w m. bez þeċz, 35.1. 

Szczecia, 21 kwietnia. Pszenica cicho, w 
146—156, na kw, mj. 157.00, na wrz, paź, 162,50, Żyto 
ospale, wimiejscu 125-128, na kw. mj, 126.50, na wrz. 
paź. 135.00. ©lej rzepakowy ospale, na kw. mj. 43.70, 
ną wrz. paź. 45.50. Spirytus moeno, w miejscu 35.00, 
na kw. mj, 35.20, na cz. 1p,.36.40, na sier.. wrz. 
38.40. Olej skalny oclony w m. 11.50. i 

Gdańsk 20 kwietnia. Pszenica w miejscu bez zmiany, 
Obrót 120 tonn, Pstra i jasna 158, jasno pstra 
153—159, na kw. mj. tranzyt. 139.00, na- cz. lp. 
tranz. 140—150. Źyto bez zmiany, w miejscu 
-krajowe 120 7. 12400, na kw. mj. tranzyt, 
97.509, na. cz. Ip. tranz. 99.50. Owies 118—126. 
Spirytus 10,000 litr. 5, w m. 33.75. 

Londyn, 20 kwietnia. Cukier Havana Nr. 
nalnie 14, cukier burakowy 13; spokojnie. 

Londyn, 20 kwietnia. Na wybrzeżu ofiarowano dziś 
3 ładunki pszeniey; powietrze przykre.. 

Glazgów, 20 kwietnia. Surowiec. Mixed numbers 
warrants 38 sz, ijh p. pg RZ 

Glazgów, 20 kwietnia.  Surowca wywieziono w 
tygodniu ubiegłym 7,700 t, w odpowiednim ozasie 
ir przeszłego 10,800 te REM 

Liverpool 20 kwietnia. Sprawozdania początkowe, 


12 nomi- 


fikaty pipe line 76$% e. 


plas). i 


listy zast, żiemsk. 1571/;, akcye rosyjsk, | 


+. „ „Giełda Londyńska. 


m” 


+ Przypuszczalny - obrót: 10,000 bel; ` stal. Dzienny 
dowóz 19,000 bel, 


Liverpool, 20 kwietnia Sprawozdanie końcowe Obrót 
10,000 bel, z tego ne spekulacyg 1 wywóz 1,000 bel. 
Stałe. Middling amerykańska na kw. mj. 5%jey, ne 


įm}. cz. 55j3;, na cz. lp. Bsn na wrz. paź. ŚŚj, p. 


Manchester 20 kwietnia. Water 12. Taylor: 6th. 
Water 30 Taylor 3%, Water 20 Leigh Tij, Water 


30 Clayton 7*/,, Mock 32 Brooke 75h, Mule 40 Ma- 
voll 8'/,, Medio 40 Wilkinson 93/,, Warpcops 32 
Lees 73fj;, Warpcops. 36. Rowland 77/,, Doubla 40 


Weston 8t}, Double .60 zwykły gœ. 11, 32* 116 


yds 16X16 grey tkaniny z 32/46 168, moeno. 


New-York, 20 kwietnia. Bawełna 9',, w N. Or- 


leanie 813/,,. Olej skalny rafifaowany 70*/, Abel Test 


Tèl, w Filadelfii 71/,. Surowy olej skalny 6'/,. Certy- 
Mąka. 3d. 26 6. -Qzer- 
wona pszenien ozima w miejscu 93!/, c, na kw. 
nominal., na mj. 94! e. na cz. 94 c.  Kukury- 
dza (nowa) 46'/,, Cakier (fair reining Muscovad28) 
4.95. Kawa (fair Rio) 63,, Łój (Wilcox) 6.50 
Słonina 534. Fracht zbożowy 31/,. Pszeniey wywiezio- 
no wtygodniu ubiegłym z portów atlantyckich Sta- 
nów Zjednoczonych do Wielkiej Brytanii 77,000, 
do Francyi 28,000, do innych portów lądu stałe- 
go 54,000, z Kalifornii i Oregonu do Wietkiej 
Brytanii 65,000, do innych portów iądu stale- 
go —— kwr. ża R | 


pm M M ena Z AE 


LICYTACYE W. GUBERNI PIOTRKOWSKIEJ. - 


— 17 (29) kwietnia w m. Łodzi w doma pod 
Nr. 37 n. cz, na sprzedaż różnych mebli, ocenio- 
nych. na sumę 138 rs. . , ai > 

— 17 (29) kwietnia w, magistracie miasta No- 
woradomska . na l2sto-letnią dzierżawę - gruntów 
folwarku Ś-go Ducha, od sumy 206 rs. rocznie (in 


—,23 kwietnia (6 maja) w urzędzie powiatu 
będzińskiego, na reperacyę bruku z budową most- 


kn, od sumy 207 re. 87 kop, oraz na reperacyę 
mostów i wzmocnienie brzegów, od sumy 211: rs. 


70 kop. 


mamma Pani 


"CELEGRAMY GIEŁDOWE. 


"Giełda Warszawska. 

Żądanoz końcem giełdy. - 

Za weksle krótkoterminowa - 
na Berlin za 100 rar. . . . . 
» Londyn ,. I b . . . . 
„Paryż a 100 fr. „ 2... w 
„ Wiedeń , 100 1, 


Za papiery państwowa: 
Listy Likwid. ir. Pol. małe. 
Ros. Poż. Wsehodnia . . . 
Listy Zas. Ziem: z 69 r. Ser. I. 


33 ” 33 Ser. H doly .| 
isty Zast. M. Warsz. Bur L. 
m8 » EC | OSRE 
» » Il 


n »? 


i» i » l 3 iY 
Listy Zest. M. Łodzi Ser. 1 o. 


"yy 5 0; "1 39:75 


» 3 33.- 0.13) AI s 
- Gielda Berlińska.  - 
Banknoty rosyjskie zaraz. . 
oo a ju © Ba dost. 
Wekaię na Warszawę kr- . if 
" M .. Patersburg.kr. .-. 
» Z n Gł. > 
s. Londyn - kr. š 
moz ajj AR: 
| Wiedeń kr. 


Dyskonto prywatne ` > 


Wokele-na Petersburg". -. 
Dyskonto 2 


 POZYŃE RADE S RIA TTE RED PO OFE RETE AO POZ EO RTRA AE ET TERRA TEER 


_ DZIENNA STATYSTYKA ŁUDNOŚCI. 


Małżeństwa zawarte w dniu 21 kwietnia: 
w parafii katol. — ea, SP 
W parafii ewang. — 
Starozakonnych = 0: 50; 
Zmarli w dmu 24 kwietnia, © bo 
Katolicy: dzieci do łat 15-tu.  zmąrło 4, w ta: 


liczbie chłopców 1, dziewcząt 1; dorosłych 3, w tej 


liczbie mężczyzn 3, kobiet-—, a mianowicie:. .. ~. 
Karol Nówak, lat 75, Jakób Wiszniewski, lat 83, 
Stanisław Niedzielski, lat 24. . w 

Ewangelicy: dzieci dola 15-tu zmarło 8, w tój 


Jiezbie chłopców 3, dziowcząt—; dorosłych 1, w. tej 


liczbie mężczyzn, kobiet 1, a 
Karolina Wirth; lat 70. DIE TE 
~ Starozakonni: dzieci do lat 15-ta zmarło—, w tej 
liczbie chłopców—, dziewcząt—; dorosłvch—, w tej 
liczbie mężczyzn—-, kobiet—, a mianowicie: ~ 
ZZA OKIITŃ REAR REET OECD CORE SCAPA SAO O PPOR DE AEAEE EEA 


mianowicie: 


Qówasienie, 
CyxeóBsii Ipacrass Ierpo--- 
| KOBCRATO OKpyRBaro Cyxa Pua- 
Hapi DyXKEBKUB, RUT. BE Top. 
Jossa ua HoBomr Puskś 4. N. 7, 
Ha OCHOBAHiM 1030 er. Ver. [paxk. 
Cynonp. oóweBider*, TTO 23 Anpk- 
ua (5 Man) 1886 ss 10 1acoB5 yipa 
YATE  UpoXABATECA  4BHURIMOG 
 HMyrmecTBO Ha mber xpanekia, 
Bb myubuia Cemexoss, Jlackaro y$s- 
Za, : npunagasexawee - Bxayacuary 
Bpxesuncromy ma yaxosxersopenie 
"uperenziu IlpackoBin Kienckoii, co- 
orosnyee u35 300 caxemeżi. OXBX0- 
. BATO. xepeBa, OlĘBHENH0G XIA TOP- 
TOBE BD 500: pyóa. | 
„ T. Jos Anpbra 7 gus 1886 r. 
'441—1—1 BY FKEBHIUB. 


-Tanio do sprzedania 

- dwie zelazne płaćzki do 
wełny (Spülmaschine) z owalne- 
ami dnami (Bottiehe), centryfa-— 
ga i miedziany kocioł u 
„ właściciela posiadłości. Nr. 1501-a, 

~- (dawniej farbiarni UHLIGA). 

| Markusa Kohn, 
„al. Piotrkowska Nr. 779. 

| | || śśd4—I—2 


4 DZIENNIK ŁóDze Nr. 91. 


POLECA: 


Plótna bielone od rs. 16 za sztukę, Drelichy na materace i rolety, T 
Plótna bielone i niebielone na kalesony, Plócienka na suknie damskie od 22 kop. za omeciN 
PIótha w resztkach, po cenach zniżonych, Dreliszki na ubrania męzkie, 
Płótna bielone i creasowe na prześcieradła, Sienniki gotowe i płótno na wsypy, m 
Plótna szare "a “ly | "LLL szerokie, Worki na zboże i wańtuchy na wełnę w różnych wiel- S 
 Rewantuch na ścierki, | kościach i gatunkach, E 
Ścierki odpasowane od 60 kop. zà tuzin, | Firanki i Vitrages, biale crême 1 kolorowe odpaso- R 
Ręczniki „ INSdOU 5. w wane i na lokcie, | 
Ręczniki, prześcieradła, plaszcze kąpielowe, Krawaty w wielkim wyborze, 
Chustki do nosa biale i kolorowe od IS. 2 Za tuzin, Bielizna męzka i damska, 
Obrusy biale od'rs. 1.15 za sztukę, - | Kolnierze i mankiety męzkie w najlepszych fasonach, gp, 
Serwety stołowe od rs. 3,40 za tuzin, a: Kaftaniki i kalesony, bawelniane, wełniane i jedwa- f 
Serwety deserowe od rs. 2.15 za tuzin, | bne damskie i męzkie, | 
Serwety do kawy i herbaty, biale i kolorowe od || Pończochy damskie bawel. biale i kolorowe wełniane, 

a rs. 1.05 za sztukę, Pończochy Fil de Perse i ne kolorowe, 

C Serwety kanwowe, waflowe, krepowe i i trykotowe od | Pończoszki dziecinne, białe i kolorowe, 


= A e A szą, Staniki ow? p > 


Peatr THALIA. 
W niedzielę 25, poniedziałek < 26 i wtorek 37 1886 r. 


KONCERTY 


mg IJ. HERMES 


ji skład win ê spirytualij DE | 1OTWARCIE py ynnej orkiestry LAUBEGO. 
| Łódź ulica Piotrkowska Nr 786 "WYSTAWY ŚWIĄTECZNEJ ARE zabić. epe w A W-go L. PRCHERA © 
? ; > i . w CUKIERNI a w dzień koncertu od godz. 10 rano w Pee teatralnej, 


-Poleca WANA. naturalne bardzo smaczne: 


WYTRAWNE od rs. 1 kop. 20 garniec, 
SŁODKIE, od rs. 1 kop. 50 garniec. , 


- Skład mój zaopatrzony. jest w Sto gatunków rozmaitych 
win krajowych i zagranicznych, które sprzedają się od kop. 


6. Repmond. e a : 


RA, 


NA ARSZAYSKIEJ ROWE DSTYLARWI 


__4148—8—0 


żądano | chciano płao. 


politarowy, engros © en détail, po conaoh praysi pinch: 
41 


80 do rs. R© za butelkę, stosownie do dobroci iĘstarości. f. m 154 Mokiej ewski 

BE” Sprzedaż odbywa się także w FELIĄCEEH: na ( S 

Wólce u pana A. SEMERLRCE — przy ulicy Sred- 3 OŻE STOŁOWE i KUCHENNE wi KHD l Egzystującej od roku 1859. , 

«miej, wyłącznie wina krajowe. u pana E. WAHL- aS dobrym gatunku poleca g ©| Filia tutejsza otwarta w 1882 r., ma zaszczyt pole- 

MANN. ZA M | ŻE Modrow | z cić Szanownej Publiczności miejscowej i zamiejscowej 

f o iia 8 ROWE Ą 2 n [8 trunki, a mianowicie: spirytusy, alembiki, croxoB06 0%m- 

p ad Tamp i naczyń kuctomay o A © | emoe smo, arak, wódki slodkie, likiery, cognae, kro- 

2. |h] 3 | ple żołądkowe, krople życia, krople warszawskie, bal- 

GIEŁDA WARSZA WSKA d. 31 kwietnia. U kp Sam Rygski i najlepszy likier creme superfan Imperial 

EE ! | g i Nr, 00, które w niczem nie ustępują zagranicznym wy- 

w Ra Ere S ZA. |. konto | Z końcem giełdy Dopełnione tranzakoye 8 Ma | robom, jak również mocną smaczną okowitę i spirytus 


Berlin . . « (16714) | dł. ter. | 2d p 100mm. | 3 50.16 ai 50 10 PORAD a, 
BARA GÓR Ie A ma A s a MT. > 50.05 | mam 50 49 > 921), | yn ooo 
niem. miasta ban . ter. mr. Kanak Sa 
Tano niem, minta Bn. | eter: | 8 d|. ome, | a h =. | 2 e je i Ulica Piotrkowska Nr. 765, 
Londyn « > „ | dł ter. | 8 ra. 1 Z. 2. "RZ a | na . . w domu W-go K. Kloss. x 
ema RE „kr. ter. |. 8 m. 1 L. a 10.20 i AB = c JaG 2 CJG JG JE 2 
Pako `; | dł ter. |10d. | 100 Fr "W a s . 2E EEEIEE EX w 
TE RAD kr. ter. j 10 d. |. 100 Fr 3 | 40.70 = 40 60 z. OóbaBnekie. 
Wiedeń s « « j a a A T 8 ou 4 —— — | Cyxebnzuit NpaeraBń Cwbeqa Mupo- OśbaBnEenNie. 
wo. 84 h) a er. 1160 or 4 80.80 — |eogeo - . .  |Bmxm Cyqeit I-ro Ilerpokosekaro Oxpyra| Cynelmst Upucrasz Cwhasza Mupo- 
Petersburg. eoa , a e CM __ a a a LL TS 6 -m aa. 00a lialm= jajo a — GH Hsqxeóckiik, SPE GT, BE|BHIXG Cypreji A HerpokoBckaro Oxpyra 
3 5 z > - Trop OBE BE KOME NOĄ5 1109-A |Crecaz5 Hsęebckik, murexscrsyjonik BB 
Papiery państw. \ pp Dopetuiout __ goa. giełdy y | . Akeyo. - Ag | Dopetnio- Z koúc. giełdy OÓGEBAAETE, TTO 30 Imag 1886 roga ob|rop. JEOXBAE BE xOWŚ xoga N. 1109-A, 
(za 100 rs). © jae żąd. | che.pł. | -(za 100 re.). 3 R | ne tranz. żądano Icha.pł na yrpa e E u Usbaqa NA uro 30 aa ON GB 
0 4 |- ZOE) RADZE PSE iza ra pOBHIXB Cyre -ro erpokoBckaro|10 UAaC0BB yrpa B'E sarb gachani Grisya 
D Ke. Pola. dał p m —| 940 m: Akoy D, Z. MB NĄ o 4 SE Wa 7, Oxpyra B5 rop. IferpokosBB xa Mapiunckoń|MupoBsixze (Cyxeit l-ro IerpokoBcRaro 
aal 4. b BZ EVEL S s M GOW. 4 Faj. O E NAOINAXA BE omh Toposxua Oyyers xpo-|OEpyrą B% r. llgrpokoBó ma Mapinuczoh 
R. Poź. Wa. I em. 1000 r. 4 —— 99.75! a B - Toros. 1000r. 2 EK. WASG WW KABATLCH HEHBARAMOG HMYINECTBO UPI-|HXOINAĘA, BB Aoh TopoBiua, GYOTE WPO- 
> --1007.|..b A RCEWEE a E 1 ch SR A ZEE | BARIEKANEE: ABTYCTY, BKNOPY M Mae-|XABATECH HETBAHUMOG HMYMECTRO, LPH- 
nonon O M boor.| So | „af 8895] =] P Fabr Eg dakio 6 TSR OT | 55 py ÓpaTŁAME Bapyx%, pacNolOoREHH0e B%|RANIEKAMEE HROBY x Toxgh - Ilepru cy- 
Bo M r. -1000r.| 6 3} 99.75) | 2 P” Na r- h z pA ——| =j —— IerpokóBckoń TyOepHix Bb rop, Mogen 1O|Hpyras5 OXSITeHA%, paCUOIOREHK0Q BE 
nosi » 4100r] 6] LON 997 5 2a” Ata od. ) use | wen LERYEŁ _ |Herexsnanoit yumub noge N. 271-6 m eó-|IlerpokoBckoń Ty6epria B% rop. Mogen NO 
www pe oorh d GR i Ea a W andl wago SE GTOZIĘGG COrTACHO Onnea Cyreónaro Ifpu-|Herexsaxaoii yann noq% N.272-h KB c0- 
n nv 3: igor] 5 ZZi ioon) —— War. BDU 25) rj mea), im. też GTaBą JleBaAckaro ora 12 (24) ABrycrajcroamee corxacHo onnen Cyjqe6Haro Mpu- 
Ha. roz FL m Ag 4lem.| 8 DND a kB aR aa dei Adi wów A ace 1885 roga m85 RAMEHHArTO TOMA, KpHTaro|eTABA JleBaHGRAro ors 6 (18) CeHraópa 
won u I866iI,em.| 6 GR SES DB A. War. Tow.Ub.od ognia << |ę u mik 6 JRECTEIO, OTB JIKĘBI 4-XG-HTARMHMAH c%|1880 roga, HBb KAMEHHATO 3-X1%-BTAJEHATO 
Bilety Ban Pań, Ros. tomt. 6 |" EB] O wpi. re. 135 ZE0 R ; TpEMIeXCME; CO BOPA MG 3-XG-0TAMHBIK |XONA, KPHITATO NAWON, XEPEBAHEOŃ KO- 
; : a, BR SRDA TRE EPE War. Tow.F.Gakra500 Ej RGG JAGO RAMGHHRTO 3-X5-BTAMHATO PIETER, EPH- MODPRH, EPHITOÑ MANO, NepeBAHHATO 40- 
W. z 4%, 3 LI p ENE T E a Cukr. Dobrzol. 609: i r zz TE a TATO JKGCTEIO, CTDOEHIA KPHTArO TEDENN-|MA, EDRITATO B% UACTH WANOW EB UACTA 
n > aa. 5 | = Epa a a a anali A: £ — -| a — NGK, B'S ROTODOMW% HAXOFATCH ROMHATA KIA|)KG FOKTOM%, Ą0DERHARHHXB  ROMOpER%, 
Listy Zastawnć (zk ot 5 A $ n, Czorsk 950 1] A uras T PR GLTODOTRA, ROBKOMHA U KOMODRA M OTVXO-|KDEITNIXE NVOHTOM%, KODEBAHHHIXK OTX0= 
n n 27.18695. [lit-A.] 6 —, s 100,10) ——| s Hormanówaó0r. [| $ Bi GRE Boa KAFE MSGYE, EpBITHIXE% HANON M KOHOFIĘĄ. |JKUXG MCTS, MANOW H KOLORNA 
non no rona BGB) 6. 100 100.10, —.— i 8 Byszkowie.250r,l| w R KURIE OR KMYyIeCTBO JTO HE HAXOĄUTEA BE ga-| MMYINGCTBO STO He HAXOĘHFCH BK Ba- 
3 ARE ; Małe b 100. 10) RAR A U kaożoć BOW. E us DAE szczę CTABHOM% BIĄYSKIM, HO MMOS OTPAHKUEC-|CTARHOME BIAWBHIM, HO MMBOTK OTPANK- 
w wu Ne ULA.) 5 RZ 100.10) PARA J š Częstocica 260r.|| i SKG 4 UG WSR nia, yYKABAEHKIA BB amoremo REHAT, KO-|T6GHIA YRABĄHHBIA BE HHOTEAHOŃ RKHATË 
s a „ HBJ S o ait 10010) — W. E Stali 1000r 3 CO OPRRAG SRO TODAA XPAHETCH BB JIOĘBA HGROM% Tno- xpanametca BE TOJBHHCROME MNOTCURON'b 
BE TY małej ë m | 100.10; ——| a ? Tow. Lilpop, Hau i Boi W" R TOTHOMS Org ronin u unoTeuastie JOITa|ÖTHÉXCHİA A KNOTEUHKIE OATH IIpoETHA- 
no op n Jer. U lit. Aj 5 — í 100.10}. mm Loowansła:n ! 1690r ll N aab oa UPOCTAPAITCA BMÉCTH CS OXDAHUTEJEBREEMA |DAROTCA BMËCTË Ch OXPAHATOALHHMM 
Pe fd „ BiB 5 —— 100.10, ——| „Tow. Zakł, Metal. B.J| $ Ge E CTAFBAMK X0 cyMusr 40900 pyÓ., HasHa-|GCTATKAMH Jo cymmer 20,532 pyó. 28 RON., 
4 dR 295 a meloj 5 —,—]| 10010; mm 7 HanikasyW. ar, 1000r. 5 = , “1eHO BB UPOTARY Ha NONOLHEHIE BBHICKA-|HABHAUEHO BR NHpołaky Ha NHNONOXHEHIO 
n n » Ber iV lit AJ] 8 100.054! 100. 19| —=|  „ Tow. Zakł.Górniczych a Se SONA ir mis c» ABrycra, Hauąopa «m Maepa 6pa-|Bsiickanix cb AKROBĄ u Toxqi-Nepiu cy- 
ao G „ LB.) 5 if] 10010] — m Siarachowiekich100 r. xd | TÞEBE BApyx%, BE moxbsy Makcnuuniana|HpyroB% QALIKTeÄNS BA NOAbBY KromonTtis 
Pe malel 5 © o —.— 1} 100.10: —.— Tow. War. Fab. Mach. cmok JE Monti łom ży Toxsxzcejżepa M0 ueNoXHATEIKHOMY IKGTY|ONELBTA, INO HCHOEHATEKBHOMY Amery We- 
non» „ Serya YAB.) 5 | 97.75) 97.90; —.—| ” Narz. Rol.iOdl. 100r. | IlerpokoBcRaro ORpyjkEaro Cyga ors il TpoKkOBcRaro Okpymuaro Cyga ors 24 
, małej 5 ——| 97.90) —. — Wars, T. Kop. węgla i ind dc Wa (23) Anpas 1885 roga 84 N. 781 n onb- Anpňxs 1885 r. sa N. 907 x onbneno Bb 
Listy zast. m. Warsz. Ser. l] 5 m] 97.281 — | * Zakł, Hutniczychi 50r. | HeHO 3% 80,000 pyó.; HO BB BURY Be co- 27,000 pyGA., HO. B'E BHAY HeLOCTOAIĘHXCZ 
2 KRS AE ——| 96.50 ——| „Tow. Zakł. Piz. Baw, ; ace Olkowi a GTOABNIAUXCH TODLOBAB BE NEPBELI CHOKA, HA TODIOBK BE IGDBKIA CPOEG HA OCHOBAHIU 
nu ow „UJ b ——| 96—) —— Tk. w Zawierciu 250r. ocHoBaxim 1182 Cr. Ver. Tp. Cya. Hmue- 1182 Cr. Ver, Ipam. Cyg. MMNEPATOPA 
' 1y 5 yn 95.60| kc Tow. Kaz. i Łaźni 100r.| RJ Wami: a PATOPA AXEKCAHĘPA I-TO, MORCTE OHTE ANERCARNPA II-TO, MOMOTB OHTE UPoXAHO 
CUA Obligi m. Warszawy 5 92.75! 92.90, —.—] "|| Tęmleri Szweda! SAS -=| = | Epoa M HAME OJĘBNKA. (M HEEE ONBEKM. 
Listy zast. ra. Łodzi,, I] 5 ——| 93.35) ——| | p c Konstancya 500| RZ KRUIDRKM Bež 6ymaru x qokyMEKTKI, OTROCAMIEGA, Bek ÓyMari M KORYMEATKI, OTROCAMIECA 
Po» » » UJ 5 =j 92.25 —— JE Sdz Jeli ARE 7 MO upoxaBaeMaro uubaia OTEDHTAI JAA HO upoxaBaemaro HMBHIA, OTEDEITKI JAA 
| IU] 5 ——|] 91.70) —.—|, Wartość kuponu z potr. 5h, f List. likwid. . 148,8 | ` , |Tyóxmku Bs Kaunexapix Osbsya Mapo-jayóraru ss Kangexspin CsheqaMnpoBkIx* 
Kist zast, R. T. Ws Kr. Zi Š mme] mel ma | List, 18% nowych . |. n AA Poż. prem. I zma. 131.0 BBIXE Cyxet I-ro HerpoRoBCRaro Ospyra. nyxćk I-ro lietpokosczaro ORpyra. 
z 697, Wileńskie:dlt.| 5 nn] mm] ——| n „m Warsz „IID m o w Hem 447 . T. Hoxer Mapra 23 gea 1886 r. > | < DT. Jomas Mapra 28 xa 1886 roza. 
p o* n krótkot. 5 me ay ajm] p w. MG Bodzio 2 nika ć Cyqeówsri TipuczaBk Heszedcziik Cyx4eóBkii Iipzerasń Hsxedcniik 


E : 446—1—1 448--1—1 
Wydawca Stefan Kossuth. — Redaktor Zdzistaw Kułakowski. JioszoxeH0 IieiBypow. BapiraBa, 10 Anpbxa 1886 r. W drukarni „Dziennika Łódzkiego.* 


